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f i t t s iy  tlĄg opisu przłw ltiten ia  Zwłok 
ł . p .  yO. Keta Józefa Poniatowskiego 
z W atSid vy do Walnego Miasta Kra* 
iowa.
■Wyprowadzone Zwłóki , przy odgło- 

 ̂ cle Dzwonów , Moździerzy i Pieni Ro- 
ść ie lny ch, Wstrzymał na chwilę Sędziwy 
Izrael ita i w imieniu ludu iwegó wyznania,  
błogosławił  K peźegrłał i na dzień coroczny 
»j|0Bu B o h i i y t a  zapawiedział  pohoane w 

\  sf riątyniach sWoicli za Duszę jego modły,  
Przez całe nabożeństwo znaydowato się w 
Roscief l  kilkanaście wyznania tego Osób. 
T a ż  sartia okazałość towarzyszyła  zOawtl 
K a r a w a n o w i ,  aż o ćwierć mile za Sońskie,  
smutnieyszą ńieisko biorąc postać w  chwi- 
li oddalania się z mieyiC tych prochów 
itieobzałowanego Bohatyra.  Postępowały 
droją  daley do R adosz yc ,  gdzie spotkano 
I M  i Duchowieństwo , a i  do Małogoszczą,  
gdzie czekało miasto i Kapłani ,  a po 
phześpikwaaych Hymnach IX. Sadowski 
p b s t a t t ® ^ ^  Zwłoki Wyrazami pełny thi czu- 
cl* i wdzięczności. \ v  Węgleszynie jWf. 
Kaźmier*  - By s i rzo no *ski  pietrając przed 
' f r s ią^ica łą  gromadą j liczacaa światiam

pćzyiął i odprowadzi ł  Zwłoki  pobozdio. 
Poino w nocy zbliżano się do O x v  i zda- 
leira uyzrdno rzęsiste (światło w cićniaeh 
nocy Miasto {oświecające Byl i  to Supłani  
■meyscowt z Cała miasta ludnością, ieden * 
nich żarliwą Mową powitał  i pożegnał • £  
za miaśtertł Bohatyra.

•  W poranku przeszły Zwłoki  pr/ez Sień-* 
sko,  w towarzystwie licznego ludu. P r z y 
by ły  do Żarnowca , gdzie z obrządkiem R f -  
l igivnym w przytomności  zgromadzonych 
wielu Obywateli  ooei  przeprowadzono. W  
SzCzycy spotkano znowu wiele O bywa te  •
i i ,  zkąd aż do Gołczy  towarzyszono Z w ło 
kom , gdzie Duchowieństwo Czekało'i gdzto 
piękny Mową Duchowną powitano 1 peie* 
gnano te szanowne popioły.  W.^tsiarę 
przybliżauia łię do granie W o le wó d i tw a 
fCfaltowskiego, powiększała się gorliw ość 
pobożnego i Oby watelskiego uczczenia dla 
M ę ż a ,  którego dzieł i p rzy m io tów ,  Mie
szkańcy tey ziemi świadkami  bliskiemi 
b y l i ;  wsie cale ruszały się zOd'egłości 
mil kilku , ubiegali się Obywatele piękno 
sw« do Karawanu of iarować zaprzęgi ,  *a- 
nti przytomni  w i a i a  i - an tk u  towarzy-
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azyli  o n e» .  J u l  na j i m  odgłos s u i t  do ków Woiewód ztwa i zgromadzonego Tuds,
ust troskliwie (p od aw an y  o zbliżaniu się po znalezieniu nie tchniętych pieczęci, od-
tych Szanownych p o p io ł fw  ku Jw a n o w i .  pieczętowana , a z niey wyięta  trunna mie-
cem gromadził  się lud z bliższych i dal- dzizaa na Katafalku postawianą została,
szych okolic t a k ,  i i  przed padeyściem Zamilczeć  tu nie m oż na ,  iż przez cały
Ciała do I w a n o w i c ,  mieysce to wystawia-  czas ,  gdy te czci godne Zwłoki w Koście-
}o widok wielkiego Obozu,  który się skła- 1* Jwan owi cki m1 złożone b y ł y ,  JWT. Wale-
dał z znakomitszych W eiewód ztwa Urzę- wski Dziedzic,  Obywatel i  w  Jw a n ow i-
daików , Obywatelstwa płci ob o iey , Du-  each znay duiących się i co moment przy-
chowie ńst wa,  dawnych G w ar d y y  Naro- by waiących zz^rykłą sobiA naychoyniey-
dowyęh , Cechów różnych miast i tysią-  szą przyyni owa ł  i mieścił  w  Domu swoim
ców ludu wieyskiego. Dnia «o L i ^ ą  po gościnnością, a przy wyprowa dzaniu Cia-
połudrtiu, taki Orszak *  muzyką z ró i -  ła, ofiarował koni sześć Cugowych do l a 
nyc h miast i miasteczek zebraną, wyszedł  rawanu 2 naleganiem , aby •g.i do Krako-
pewita.ć nadchodzące Ciało. Przy iął Go Pan w a  woz żałobny c i ą g n ę ł y D n i a  tegoż o
mieysca tego J W. Alezan: Walewski  2 uczut godzinie 3  po południu wyprow adzono
ciem obywatelskim na granicy. Odpro- Szanowne Z w ’ oki was systencyi  licznego
•wsdzone w śród żałosnego Duchownych Duchowieństwa j  ludu do granicy W- ftf.
i  ludu pienia i smutaego muzyki  odgłosu, K r a k o w a ,  gdzie pzekali na przyięcie Jch *
ałożone 20jtało w Kościele Jwanowickim.  d w a y  Senatorowie V?.  M. i J. O. Mili-
Strzegły tych drogich popiółow Gwardyie  cyia konna, wielka liczba Młodzieży na
dawna Narodowe dobiiaiące się 0 ten za- koniach i zgromadzone Gminy $ Kommis-
s zc z y t ,  a  lud do pożney nocy nie opij .  sarz Obwodu Miechowskiego z czułym i
szczał świątyni.  Dnia tegoż przybył  J W .  w y m o w n y m  głosem oddawał  (e drogie
]X.  Nowiński Jenerał Mie ch pw sk i , Biskup popioły.  F^zy odbierauiu odpowiedział
Bibhyski .  Pnia  at odprawiło się Poptyfikaloe ieden zSenatorów,  Smutny ten Orszak ru-
Naboźeństwo przez wspomnioncgo J W .  szy ł  ku liniiom K r a k o w a ,  co krok prawie ,
IX.  Biskupa,  na którym zna ydowało  się pomnażany od przy by waiących Oby wateli
wiele Obywateli  z Krakowa przybyłych.  płci oboiey i ludu zewsząd cisnącego s i ę ,
M e w a  i a ł o b n a * ; w ś r ó d  Nabożeństwa mia- tak iż 2bliż*iąc się ku Bo ga tk o m ,  iednę
ua rozczuliła lud zgromadzony. W dniu tylko familią i iednę rodzinę wystawiały
, 2  po odprawionym nabożeństwie rannym, która Dad nieodżałowaną stratą łzy roniła.

~| d y  ~uczy«ieno u w a g ę , ,  że pa ka  obeymu l^ązystkie wzgórki Judem ok ry te ,  tkl iwe 
i ac a  trunnę miedzianą z trudnością wielką czyniły wrażenie.
zmieścićby się mogła na schedach Gróbp Przy Rogatkach uszykewana Mil icy ia
J a n a  U L  w  Kościele Katedralnym Krako- piesza pod dowództwem Po w aż ae g oi  2asłu-
wskisn. Paka  wspoinniona w  przytomno- żonego Pułkowai|ra otoczyła woz żałobny
ści J W .  Ktsztelana L in a w s k ie g o ,  J W .  1T . J X .  Paszkiewicz Kanonik Kat. Krak.  Da
Walewskiego Dziedzica J w a a e w i c , W .JX .  czela Duchowieństwa z Tarafii S. F l o r y ia -
Prebeszczą mieyisewe fc*» wie lu  Urżędui- na  i  8. Szczepana z łączywsay  ai? ż po-
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f fz adn ic ied i  Duchowieństwem przewodni- znayduiącey  się i Officerowie d aw uty  
czyi  tey żałobney ceremonii. J W .  R e m .  G wardy i  Miasta K r a k o w a ,  nieśli trunnę 
missarz Pełnomocny M. C. W. W . R. R. Kr.  do kośc i*ła,  i złożyli  na ozdobnym ka- 
Pulskigó.  JJ ^  W- Kommissarze Demarka- tafalku, który się składał z Dział mieysco-
cyyni  z strony Polski ,  wszystkie Prładze 
k r ó le s t w a  w Krakowie  będąc* szli zaraz 
za truuną ze świecami. Przed wozem 
Officerowie wysłużeni nieśli zaszczytne 
Zmarłego X ią ię c i i  Ozdoby, Przy  Brami*  
S. p lory iana,  tey pozostaley StarożytDey 
Budowie,  czekały Cechy W . M . K .  z chorą
gwia mi  i rozciągnęły się aż do Zamku.  
F f z y  Kościele Panny M a r y i ,  przyytnowal  

Z w ło k i  Szanowne J W -  JX . ’ Łańcucki  Ar- 
ehyprezbyter  Infułat i prowadził  Pontyfi- 
kalnie do Kościoła S. piotra.,  gdzie z n a j 
d ow a ł  się / W f J X .  Biskup z ft-pitułą. T u  nie 
w y m o w y ,  lecz Malarskiego trzeba pędzla, 
aby  wyobrazić tę p ow aż ną ,  a razem smu
tną scenę 5 ten Widok Amphiteatru,  gdzie 
na stopniach Kościoła na wystawionych 
krzesłach siedział Biskup niaiący oboit B i 
skupa Bibliyskiego i Infułata Kościoła Pan
ny M a r y i ,  otoczony P ra ła tam i ,  Kanoni
kami i innemi Duchownemi,  gdzie W .  IX 
W or en ićz ,  Kanonik Krak. w stosowńey do 
okoliczności Mowie rozczulał lud zgroma
dzony , gdzie ulice i Domy aż do dachów, 
wszystkie wyższe  mieysca i w ały  Z a m 
k o w e ,  zdawały się bydź z łudzi  zbudowa
ne i złożone, i gdzie noc c i cha,  wśród me 
ustanuego huku z dział i smutnego dz wo 
nów odgłosu wśród licznego Świat ła ,  bły
szczącym pomreaiem smulnem* temu 
obrzędowi tkliwey i r*2rz#wnieiąc*f  do
d a w a ła  powagi.  ^Poit^p&wał p o i* ® 1 
lgy Ors?*k ,d* Zamku , gdzie był zgro
madzony Senat W, m. &. Akadem.la i 
wszyatkie tego kraiu W ła d z e /  * * y w y ż «  
fzych stopni Officerewi* w  t y p  Mieście

wych, między Pyrami  darni wystawioneml  
z Broni ręczney,  czyniącemi przy  rzęsi- 
Stem świetle zachwycający widok. T a m  od 
śpiewano kondukt,  co trWaio do go dzi n j  
s i stey  w  n o c y . " ^

(  Keszta potem.) 
Z  Warszawy d. *6 Lipca.

Przeieżdzał tędy dnia 21  b.m. do Pe
tersburga, 10 . Xże Radziwi ł ł ,  Namiestnik 
Królewski  w Tf Wielkiem Xięztwie Poznań- 
skiem.

W I m i e n i u  N a y  i a ś n i e y  1  z e g O 
A l E U N D R A  i .

Cesarza Wszech R o s s y y ,  Króla Polskiego 
&c. & c .  &c .

N A M I E S T N I K  Królewski  w  Radzie Stanu.
Chcąc 2 ledney strony płatwfć i przy 

śpieszyć w p ł y w  zaległyeh wszelkiego ro- 
d z a iu ,  a w p e b e r z e  niezawieszonych p o 
d a tk ó w ,  z drugiey Strony dać nowy do wed  
względności dla Kontry buentów i przynieść 
im ulgę, iaka tylko przy obecnem poło
żeniu Skarbu publicznego z obowiązkami ,  
które na temże ciężą, da się pogodzić ,  
postanowiliśmy i stanewiąmy co nastę- 
puie 1

Art.  ł. Kommissyia Rządowa P r z y 
chodów i Skarbu w y d a  niezwłocznie po
trzebne r o z k a z y , ażeby kassy Królestw* 
Polskiego od d. 10  Sierpnia aż d*  d. 1 Gru
dnia r. b. prz^-ymewały od Kentryhuen-  
tów zaległe po dzień 1 I tycznia  iK 17 po
datki bez domagania się epłąty  ex#kut*ę- 
g o ,  iakieby według pestanewiyń byłey B*> 
dy Ney w y ż s z e j  T y m c z a s o w e y  X i f z t w *

J t * Ł  '  .



w y d a n y c h ,  od tychże przypadało.
Art. 2. ftontry bu-enci, którzy w» za- 

micrzoney puwyższym artykułem epace 
po d a tk i  zaległe do kass w łaś c i» j% R wnio
są lub też takowe przed d. i Sierpnia la* 
p ł a c i w s . y  exekutue tyllło dłuiueini^ poio-  
atal i ,  od opłaty exekutueg» calliiefjj. wolni 
będą. Ci z a ś ,  którzy z uczyniouey un ła
t w o ś c i , jkorzyszać me zechcą, po deiu i 
Grudnia r. b. surową exekucyią do opłaty 
tak podatków zaległych,  iako i. przypada- 
iącego od nich exckulnego, zmuszeni bydż 
Biaią.

W y k o a a o i e  ninieyjzego postanowie
nia i ogłoszenie w sposób , iżby przed dniem 
10 Sierpnia do wiadomości każdego Kon
try buenta doszło,  Kommissyi  Rządowey 
Przychod ów i Skarbu polecamy.

D zia ło  się w Warszawie na posiedze
niu R a d y  Admini i tracyyney d, 22 Lipca
1817 .  -  ____

(Podpis : ) Zaiączek. 
Zastępcą Ministra Radca Sekri Stanu, 
Przychodów i Skarbu Jenerał  Bryg:
(podpisano) Badeni. (Podpisano) Aossteki. 

Zgodno z oryginałem 
Ra dc a Sek: Słt Jen: Br; (podp;) Kostecki.

Za zgodność: 
yan Pomian Kruszyński,

Sck. Jen. j loinro Rząd. Przych.  i Skarbu.

Wypis z Rozkazów dziennych do Woyske < 
f-olskiego.

Dnia 2 1  Dl pca  
Z a  N a yw yż szy m  Rozkazem 

Stosownie do decyzyi  Mayiaśnieyszega 
Cesarza Jmć i I r ó la .

U r^ca do jłu ż b y  i  um ięśniony znjtaie
W t o r p m s  A t ł y l i e r / t  i l o i y aiicrów.

Ł  dawney służby Dyrektor  Arty l lery i ,  Puł
kownik Piotr Bontems, z przeznaczeniem 
do korpusu artylleryi .

Z  rozkazu i w niefcytności Naczelnego 
W odza „

(pod.) J c D e r a ł  piechoty Z a t Ą C i i k

Dyrckeyia federalna Lnttryy Jiraiuwyęh  
Królestwa Polskiego,

W dalszym c ągu obwieszczenia •  ag i ’ 
tuiąceiji się ciągnieniu L o U r y i  aa  M »ięt- 
uośc T y s z o w c e ,  w dniu 19 b. m. do Gazet 
podanego, uwiadomią ninieyszem iż w dniu 
Si b. m. z rana i popołudniu odciągnięta 
apoo N um er ów,  z których ponizey wy-  
rażnne w y g r a ł y , l a k o t o :  Nra j  442—-? 
24,736 , po *0 czer, zł. Nra 45.83°  — 79?10*
— 39.415  — 75.954 » p» czer. zł. 10. a » r a  
57 .808— 8,74* — 3*.>3° ~  64 945— 7S2'3
—  ui, *84—  66, i 2„i—  10, 146— 28,955— 78.0Ó4 

— 3 4 , 3 '3 —  ó4.574—  3 l >°77— 54»6ł8 6—  
24,864, po ez. 5,

—  W  d n i u  a ę  k.  m ■ rano i po południu 
odciągoięto aooo Numerów,  Z ktprych Ner 
33.539 wygrał  Majętność T Y S Z O W C E  — 
Ner 60,786 cz. zł. 400- Nra 12,469— 84,958. 
po 20 cz. zł. Ner 79,804 cz. zł. 10. Nra zaś 
1 8 , 6 3  j  —  7 6 , 4 5 7  " * - 7 1 , 5 8 4  —  4 5 , * ° ® . —  3 &.9 8 1 

—54,690— 59,884— 27,468— 43.367—■ 55.969
— 40,641 — 71 ,470— 7 7 18— 81,432— 46,500

— 1,793 . P °  5 c *- Łi-
W dniu 2 ^ m .  b- rano i po południu 

o d c i ą gn i ęt o  1,800 Numerów , z ł y c h  wygrał

N e r  5 0 , 5 3 1 ’ “ ■**• 7 5 0 - N r a  5 1 , 1 0 2 — 6 7 , 6 3 3
 50 ,97 7 ,  po czer. zł. ao. a Nra 65,589—
41 ,265— 75 *5‘ — 18,*18 —  33.560 —  78.062 

— 19,359—  15,359—  36.454—  55, ‘ 2 ,~  67,097
—  7,001 , po cz. zł. 5.

W dniu dz i s i e js z ym  ran a  i p °  polu-, 

dfliu odciągu;etV sooo Numerów, i  tych

* .  , x  m  x
Warszawskiego i - tbyfegc» Rządu T y m c i a *  
sowego Królestwa Polskiego w tey mśerżfe



8Ua 5 8 ,9 1 1  —  *i757 —  844 —  44, 0*7 — ^
4 1,6 2 7  —  *3,749 —  5<S, *52 —  4 7 ,9 19  —  46 859 

34,994—  39*76  —  68,4*4 —  S i,o 04~ j  1 ,3 2 3  
— 3856* —/tI027,  po cz. zł. 5.

Dalsze ciągnienie nineyszey Łoteryi  , 
de doi* następnego aa godzinę 9L4 ran# 
odłożone zostało.

Vf Warszawie d. *4 Lipca 13 17 .
Kochanowski.

Straszak S. /?.

£  Pittrtburga d. 29 Czerwca d. k.
Ugloszeny tu zoitat następuiący Ma* 

^i fei t  Jego Cesarskiey Mości
My a B o z e y  L a s  k i  

A  L  E  X  A  N L) E  A  I.

Cesarz Wszech K a s t y y i ,  Król  Polski 
Ćec. ćce. Ac.

Obwieszczamy wszystkim Naszym w ier-

Jego Kayświętizey  , aby  się pomnożył  Ce.  
carski D em  i utwierdził swą si ł ;  i sław* 
przez rodzinę i przyjacielskie związki z 
oaypotętnieyszemi n* ziemi Mocarstwami.  
Z  natchnienia i za błogosławieństwem T e 
g o ,  w którego prawicy  serca R r ó lo w ,  i za 
zezwoleniem Mayukecbanszey Matki Na. 
f t e y , N. Cesarzowey Jeyniości Maryi  f e -  
derowuy, My łącznie z N. Królem J tgomo.  
ścią Pruskim,  Fryderykiem W ilhclmeos III. 
umyśli l iśmy wybrać córkę Jego,  N. Xięż- 
Biczkę Karel iuę , za  małżonkę dla N a j u k o 
chańszego Brala N»s*eg# , Wielk ege Xcia 
K i k o U j ^  jPaw io w ic w,  zgodni* ,  wł* ;ne*t

24 terainieyszejw
Czerwca,  za Jaską i błogosławię^?

N a y w y ż s t e g e ,  przyię łacn a w y z a a -  
prawowiernego Kościoła Greclęo-Ros- 

syys ki eg o,  i na świętem Bierzmowani^ 
nazwaną zastała Alctandrą  Fede.edwrńj ; a 
tegoż Czerwca dnia w obecności Naszey, 
i przy zgromadzeniu duchownych i świec
kich osób,  w Sobotuey zimowego pałacu 
.Cerk w i ,  spełnione zo$tała poprzednie w y 
sokich do ślubu zabieraiacych się zaręcze
nie. Ob wieszcza iąc o tem wiernych na
szych poddanych , Roz(cazuie«y :  N. Xięi -  
niczkę mianować Wielką Xięzną z tytułem 
Cesarskiey Wysokości.  Dan w stołecznem 
mieście tronu Naszego Sankt - Peterzburg, 
dnia Zj  Czerwca roku od Narodzenia P a ń 
skiego 1 8 1 7 ,  paoowaoia Naszego siedmna- 
itego.

A U rander, 
Nayiaś . Cesarz ]m i raczył zaszczyci !  

orderem S. Andrzeia Jego Królewicowjką  
Wilhelma Pruskiego.

Dnia t6 b. m. rano C_łoaki Nayświęt-  
szego Synodu,  zagraniczni Ministrowie 1 
Pos łowie ,  tudzież of ic ero wie  gwanfy i  \ 
znakomite oboiey płci o s o b y ,  n s a i ą c e  wstęp 
u dweru udały się do zimowego pałacu , i 
składały po winszowania nowe - zaręczonej

Jey Królewicowskłty  l i c i  Xięioiczee Karo
linie,

Z t  Lwowa d. «7 Liyca.
MN. Cesarstwo Jchmość słuchali dnia 

1 3  b. m. W, Mszy w Kościele Archikate* 
d ra ln ym ,  przy assystencyi sztabów dw or
skich, C. R Radców tayeych,  C. R Szam- 
hełanów, Naczelników i Radców  Włada 
kra iowych,  tudzież w oys kow ych

Wicc iortm był  u Hrabiny Roiduii  f 9,

w y g r a ły  M «  * 4 , 3 4 9 - 2 6 , 6 5 5 ,  p o c z t ) .  1 0 .  i eg o życzeniem . Dnia

miesiąca
itWcBI
aie

ttytn poddanym.
Wszechmocny Bog , kiaraiąc przezna

czeniem Fpństw i Narodów,  w y la w s zy n ie -  Mość Xcia 
dawaemi  c t a i y  <ak wielkie łaski i izcto-  
droty na R ^ssyi ą ,  zwraca  i toraz na nią 
oko swego miłosierdzia. Podobało się woii
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tockiey świetny fcal. 5 S  Cesarstwo ra- l i tyka dl* obcych Mocarstw, bo posu wa się 
czyl i  ge ttszczycić oBecneścią uroią,  i dac aż de sręmot-aych czyao w.Uo.2 nas obchodzi 
l icznemu zgromadzeniu nowe d o w c a y  u* Lucy>an Bonaparte? Co.ż oa takiego uczy- 
przcymości i  łaskawości.  nił, że aż do stróżowania go ofiarować sic

Dnia 14 h m zwiedził  !C p an oba 
Semioaryia ,  Kościoły larmel itański ,  F ran 
ciszkański , Dominikański i Bern«dyński , 
Koi ć  ok katedralny Ormiański ,  Cerkiew 
staurepigialną 1 parafialną mieyską ,  i i»c- 
■ścioł Ewanielicki.

$ .  0 .u Ja i e  codzień posłuchania.

2  L tn iiy n u  d . 1 5 L ip c a .
V, lit b. posiedzenia parlamentu zo

stały przez Xcia Rejenta z zwykłem!  ob
rządami odroczone. Dniem pierwej  m at 
F,  f iroughatn ży w a rro z ę przeciw Mini
strom , w którey między inaetni w y r a z i ł  i 
jRancletz skarbowy postjpuie bez żadnego 
p la n u :  to bierzo pieniądze na skarbowe 
bilety , to pożycza od banku oez p t o w u y i j  
dl u j e  w  nie płaci w nadziei szczęśliwego 
tra fu ,  przez który naród przymuszony bę
dzie uciec Się do ponowienia podatku od 
docho.dow- Z e  bardzo dzieie się w  krain j 
lecz nie lepicy zagranicą W Genui ,  któ- 
I i  ta row al iśmy małemu Królowi Sardyn- 
skiemu , kupry Angielscy uciskanemi są 
Wł.zęlkiego redzaiu nowemi cłami , gdy 
t m c z a s e u  Francuzi  doznają względów1. 
Udali  oni się do szlachetnego t-orda [ Cast- 
l er ea g h ) ,  który zapyta ł  się jeneralnego 
instygatera ,  Czyli to uciążenie iest słusz
ny m  powodem do w u y o y  ; » gdy przeci
w n ą  odebrał odpowied ź,  zestawił  rzecz 
leżeć, T a k  mało skutkował*  zachwalona 
pomyka,  szlachetnego tego L o r d a ,  tak ma
łp znaczy teras Anglik zagranicą ,  że m a
ł y  Król  maże ge pediug upodoba 1.a znie
ważać  0  *rdzo uprze/mą iest iedaak ta p* .

musirmy? Zk ą d ie  t? n.eprzyiażń z strony 
szlachetnego L o r d a , który nie wzd*rvga 
się brać pod swoią opiekę naypodleyszych 
lHdzi, u uawet szpiegów? Zawsze zagra
niem a polityka źle p o y d z i e , . d o p e k i  za 
wiadywanie n.ą powierzać będziemy lu
dz io m,  którzy od młodości trudniąc się 
rzemidsłem wciennem, nie znają nad nie
go r ic więcey. Lordowie  Catiicart 1 Ste
wart wzięli tylko żołnierskie Wychowa
nie,  a  przecież posiadaią navważnievszą 
poselstwa,  i wiadomo wszystkim iak one 
odbywają.  Wiadome także iest postępo
wanie szlachetnego Lorda ( Gastlere; gh ) 
w  J r l a n d y i ; podczas iego lam admimstra- 
cy i  męczono okrutnie ludzi ,  dla w y d u 
szenia na nieb wyznąnia.

Lord Cjastlereagh : Ż a c n y  Reprezen
tant zanosi przeciw mnie skargi ,  z powo
du. k t ó r y c h  , gdyby po mrzku myśla ł ,  po 
winien żądar na ranie sądu ; Uoe wiaśme 
nie zdaie mu się ten odważny krok? 
chce tylko przy zakończeniu posiedzeń 
przez opaczDe wystawienie rzeczy ośmielić 

b a id zi ey - źlet iyś lących i oburzyć wieśnia
ków.  P - i t k o m n y  jednak i*stem, że aa- 
roa konteht iest i  par lamentu,  który z a ,  
bezpiecrzył ge przeciw., zamachem źlecuę- 
i n y c n , nu przyiął  dzikich planów refor
m y , ale zwoloa a ttm bezpieczniey dla 
porrnożerlia szczęśliwości kra iowey do- 
stpuie, Nie sądzę zatem bydź potizebą 1
odpewiedzić .na zarzuty przeciw systetne- 
towt Ministrów; ale zarzuty przeć.w oso
bie moiey z powodu Jr .andy są zlosiiwe 
ip o t w a r c z e .   ̂ w o ł r ł  F ,  B jrp u g h a ^

er
fi.



r p "

v  7  9 1 n
p e n td k u  dziennego. ) Nie słu*2na fest, aby 
r z e c z y  przed 2 0  laty zaszłe przeistaczać , 

i  ni eo ka zui e  te s i lachetnefo sposobu m y 
ślenia. Co do G e n u i , iest systemateoi rzą
d u ,  aby słabych Monarchów aia tamować 
sroli W wyk onywa niu aktualnych ich 
praw.  Ze Lucyian Bonaparte będzie strze
żo ny m,  iest potrze bą; pomeważ an osa
dził Napoleona na tronie i iego potęgę u- 
gruntował. Nagana, i i  do spraw pol i tycz
nych używane są w oyskewe oso b y,  nie 
iest doświadczeniem 2twierdzona * przy
wieść tu owszem za prykład można Xcia 
W  cl lingtona.— Po kilku jeszcze mowach,  
wniosek P. Erougbam został bez głoso
wania aawet  odrzucony.

,  Z m ar ły  Xże Northumberland zostawił  
•aystarszemu swemu synowi 80,000 f. szt. 
( p ó ł  mil. tal. ) rocaaego dochedu i zna
czny wpływ do obioru parlamentowego z 
powodu wielu posiadłości. Obie iego cór
ki dostały po 100,000 f. szt. w g.otowizaic.

Przy otworzeniu g łowy zmarłego Pon- 
aanbey znaleziono w iego głowie 1* łotow 
ulaney i 2siadłey krwi.

Z a p e w n ia ją  , i i  Mandarynowie przy 
dworze Chińskim przekupieai obcemi pie- 
niądzmi nie dopuścili posła naszego Lorda 
Amherst na audyencyią do Cesarza i ed- 
wiedli  tego Monarchę od przyięcia poda
runków.

Jeżeli Angli ia uymie się za Niemiec
kim handlem przeciw B a i b a r y y c z y k o m , 
tady w ym ó w i  sobie zapewne korzyści dla 
zwoiego handlu w  Piemc2ech.

Eskadra  ro k e ,2anow z B u e n o s - A y -  

r e s ,  którą l o m a d a r T a y l e r  pod St. Domin- 
|o> do wod zi ,  składa , i ę z ^  k0rsarłkj ch

1

okrętow.
Nadeszły tu w e i o r a y  listy 2 w y s p y  

S. T r o y c y  pod d. 1  Czerwca,  które dono
szą , ż« sprawa niepodległych Hiszpaft- 
słfiey Ameryki  idzie iak naypomyślniey.  
Przed «deyściem -tydh listów przy by ły  tam 
okręt z Maturin przywiózł  w ia do mo ść , że 
n o w y  kongress prowincyi Venezuela za
prowadzony został d. ta Maia w Kar iako.  
Nadeszły tam także doaiesienia o Jenera
le Piar. Gdy wysłaniec  tego Jenerała,  u« 
daiący się do Augustura , zabity został 
przez woyska Królewskie , które oprócz 
tego wycię ły  wszystkich rokostanow W 
8arcelonie , Piar używ aiąc  odwetu,  roz
kazał  nat) chmiast rozstrzelać 17 office- 
row Hiszpańskich, pomiędzy któremi znay- 
d o w a ł i i ę  Gubernator Guaiany Ceruti. T e £  
listy dodaią : ponieważ Hiszpanie roz-
strzeliwaią lub wleszaią bez litości i bez 
sądu wszystkich patryiotow Amerykań
skich^ którzy dostaią się w ich rtce , ci 
też mszczą się nawzaiem aa  officerach Hi- 
szpańskieh, którzy dostaią się do ich nie
woli.  Wszelako oszczędzaią z nich wie
lu i woyska  zaś Królewskie nikogo.

Od brztgour M tnu  d. 19 Lipca.
Vf Niemczech, Austryi ,  S z w n y e a r y i ,  

F r a n c y i ,  a nawet w Anglii znacznie »pa- 
dła cena zboża i wszędzie obfite uredzaie 
położyły  keniec dotychczasowey nędzy.

W Paryżu d. 4 Czerwca Perukarczyk 
Diupuis stanął przed chtebową strągą przy  
i tdney ka wia rn i , krzyeząc z całego gard
ła : ”  Ł a y d a c y  Paryzcy  ! powstańcież
przecie ; wszystkie departament* pow sta ły  
i aa  w as  tylko czekaią. Chleb kosztuie 
po departamentach 10  S u ,  a m y  wcale

\ 5
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gd fi?emawiy. PoblerzcK fut y l e  , stańcie ryce ludów, W o ya a  * i  ttfbTność j w y c n
h i  Togach lasów',  a dosiaoieciż chleba.
Z aa yd a ią  się tu ludzie,  którzy po dwa 
zegarki noszą, a  wy chleba .ni.eraacie. Stań-' 
cie a ,  gościńcu, a dostaniecie chleba.
«— Dodał do tego, ze Cesarz- w parę -dni 
do Paryża  przybędzie* —r jedeil z onywa* 
teli podał  mu kawałek chleba i mięsa* 
które ą chciwością ziadł, .— Został potem 
uwięziony i na wygnanie skazany.

infant Hiszpański Don Frań. de Pau
l o ,  który dotąd ped jwieuiem Hr. Mffra- 
tal la bawi ł w P a r y ż u , uda się w kró\ce 
do Wiednia » ,> ) . /

Na zupełnem zgfomadzeaiu seymu Nie
mieckiego Dom Hesscn - fcLomburg przyięty 
zastał zafczłonka związku Niem eckiego*

Podróżni przyoyli  z TUrczeth zape
wnia ją ,  i i  Turcy aad granicą uwiadomie
ni są ,  ze N. N . Cesarstwo Jchmośc Austry-r 
laccy po zwiedzeniu Galtoyi4; obiadą gr a
nice swoich kraiow od strony Tureckiey  , 
wsz yscy  nadgraniczni baszów ie odebralijza- 
t*m roz kazy ,  aby  wszędzie, gdzie tylko ten 
Monarcha zbliży się da grauicy czynili  anu 
honory i oddawal i  ho)d sąsiedzkiego usza* 
bowasia ,  J . *

Gazeta Weyiiikrska ( Opposi tións-Blatt) 
dóhołząć iakoby rokbsz W Hiszpdńskiey 
Ame ryce  i Brazyli i  zastanowił  w Paryżu 
posłow pośredniczących f łw o r o w  i skłonić 
l e i  ł t w o r y  miał do pewnych obowiąz* 
kow , &c.  ( £ o h * ć z  w 59 Nrze Gazety Kraz 
kowskiey artykuł,  z L izbony $ )  taką u- 
Hsieściła Uwagę i Słusznie wątpić należ 
i y , ażeby pośrednicząca Dwor y  przyiąć 
ba siebie niiały obowiązek mięSzaaia się 
tym  lub aw y m  sposobbnf śi« sprawy ro 
kosz podnoszących w  połudaiowoy Ame-

ludów , wyiąWszy Hiszpaaną i PorfugalL 
ią , uie sprzeciwia się byftaymPiey interj j-  
sowi Europeyskich narodow £ owszem * 
ieiel i  taki stan rzeczy w tey części śwista 
nastąpi * iaki zaprow adzony ie*t w półno* 
cney A m e r y c e , obiecywać sobie można 
a la Europey skiego łiandlu daleko większe 
k o rzy śc i , niż przy dotychczasowey polityce 
rządów Hiszpańskiego i Portugalskiego, 
Lecz gdybyśmy przypuścili* i i  Dwory  te 
nie chcą w c a l e  żadney aa wolność w o y -  
ny cierpieć,  tedy postąpiłyby przeciw 
własnem zasadom* gdyż same prowadziły 
szćięśl iwą woynę za Wolność przeeiw u- 
znanemu nawel ,  ale nieznośnemu Mocsr* 
śtwu. Powyższe twierdzenie zdaie nam 
się przeto tem większemu podlegać podey* 
rżeniu, i e  posłużyłoby tylko do wzfiiece* 
nia mniemania lifdóW o wysokich Mocar
stwach , iekoby tayne ich polityka 2mie« 
rżała ledynie de zapewnienia praw panu* 
iących D o m ó w ,  ale nie ludów , które p 
wielką ofiarą przyłożyły .się do_ Europey-f 
sliiey z« wolność w oyoy .  Nie wswoieru 
byłoby tatże  mieyscu bydz sędzią między 
ludami południowcy Ameryki  i ich Rząda-; 
mi. Ja k ie  gabinety nasze Uwiadofnionemi 
bydź mogą o prawdziwens tamteyszem poj  
łożeniu t zeczy ? Przez gabiDety Madryc-* 
ki i R i o - J a n e i r o ?  One *ą strcwą. A adiś*  
tar et altero part. Oprócz tego mamy o 
Czeni inoetn u siebie myśleć ,  i *F  sztukę 
robienia pokoiu przenosić z a Atlantyckie 
morzfe Tysiące i tysiące wyrhodniow  i  
oswobodzonych kraiow Niemieckich do* 
wodzą iasno* i i  nie zaraz ieszcie naszo 
intłressa urządziemy , ażeby brać ieszczo 
na  barki hasze I•  s pPłuduiPlsych Apiery* 
kanów.
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Z  Włoch d . 5  Lipca.
Prkytrzymano w Genui Pułkownika 

Francuzkiegń Brun,  herszta buntu w Gre
noble,  w tenczas właśnie,  gdy z 6 swoiemi 
wspola ikami  wsiadł  na ok ręt ,  chcąc p o
płynąć do A mer yki .

Jak w Tunis tak w  Algierze panuie 
morowe powietrze,  które między innemi 
Konsula Angielskiego Veronese miało sprzą
tnąć ze świata.

Pol icyia w Medyiolanie wypuści ła na 
wolność zhaaego P. Santini. Zapytany do- 
kijd się tnysli u,dać? odpowiedział ,  i i  dla 
interessów familiynych chce jpoiechać do 
Turynu.  Dawo mu pas zp o r t , Rommissar* 
pol icyyuy odprowadzi ł  £0 aż na mieysce. 
Uświadczył  oraz Santini,  iż chce osiąść w  
T u ryn ie ,  zaparł się z a ś , iakoby m i a ł p fz y -  
wiotw-listy z w y s p y  S. Heleny.

\ T E A T K  vr K R  A K. 6  W 1 E.
XVII.  Stryiowie i Stryjenki Ktmedyio : Ope- 

rasw  1 Akcie grana dnia 24 Lipca ,1817.
Ludwik Dmuszewski Artysta  dram

a t y c z n y  teatru Warszawskiego,  w y d a ł  
już  kilkanaście drobnych dzieł w tym ro- 
d z a iu ,  które , mu ten szczególny zaszczyt

przynoszą ,  że wszędzie oryginalnym b y d j  
umie. Tę  łatwość iaka się_ w gładkim pió
rze iego postrzegać d a i e , nazwaćby mo
żna wzorową.  Saty ryczność lego należy 
do rzędu takich,  które wy śm ie wa ią c  w a 
dy ludzkie,  tych samych nawet co się do 
nich poczuwać mogą, na wesoły śmieck 
naprowadzaią.  Wszystkie te własności 
znayduiemy w Komedyo - operze : Stryio- 
w i e ,  i Stryienki 7 Autor naśladuie Wiele 
w tym guście znanych Ko m ed yy  Prancuz- 
k ich,  a nawet niektóre z swoich własnych;  
wszadzie przecież w yd a ie  się w nim a 
zaymuiąca nowość , iaka  iest darem rzad
kich tylko dowcipów.

^Wystawienie  tey sztuki poszło szczę
śliwie. Wszyscy  Aktorowi e ,  a szczegól- 
niey Pan Włodek i podgrabińiki  dobrze się 

p o p i s a l i . ^  _________________ /}_

,XVIII .  D ziecię\stawionejna kartę, Dramma 
w  5 Aktach z Niemieckiego P.

niatowskiego!2 N r ,z e  G , z e t y  R r ^ o w s k i e y  w Opisie przewozu Zw łok JO . Xcia to -  
$ 0  prawey strom-2 ^ ł l ® n*st?Pula.ce pomyłki  w druku:  Na początkowe/  stronnicy 
bywateli .  >a stran* wierszu zamiast jteden z Obywali, bydż p o w in no :  ieden z u -  
powinno:  deteriorem Cy P°  Jtr0nle w wierszu 3  zamiast de tenorem  bydż
nicy 7 7 ę p0 'prawev str* Ł* m u *t a nte * ł* ~ y  &c. granic ani s ławy , t&c. Na stron-
t ey ie  strome w e i  w i l r  włer” u d ędn e  bydż powinno: bedzie. Na
^ 1e m u  T . « i a T t 3 ieTó%LlUł, 2*mi/ 4t * mm* eh ’ • bydź ^emnem. T am że  w 37
* e * 4 0  wierszu zamiast / S i  u g o ^ h w Z ^ k s ó ™ ''0^  ' ‘ nakanI4°h ta,ul*tego chwile, eydz  p ow in no : pośmiertne iego chwile.



Szczupły  zakres pisma naszego , nie- 
dozwala nam zatrudnić się obszernym roz
biorem dzieła P. Ifflanda. Różni się on 
znakomicie od c a ł e y ,  że tak powiedzieć 
możemy hordy pisarzów drammatycznych 
Niemieckich. W y i ą w s z y  dwa naczelne 
dzieła S zy l l e r a ,  żaden z pomieoionych 
drammatystów nie może iść z nim w po
równanie.  Różni się on od wszystkich 
smakiem,  gładkością s ty lu ,  dobrem pro
wadzeniem intrygi, nareszcie darem zaymo- 
wan ia  ciekawością widzó w do k o ń c ^  któ
rego rozwiązanie ,  tę ieszcze przynosi mu 
zaletę , że iest [koniecznym skutkiem poT 
stępowania i charakteru osób w p r o w a d z o 
nych na so^nę.

Myśl  do zrobienia drammy : D iiecię  
stawiane na kartę podobno Ifflafcdowi po
dał  Bewerley.  Charakter gracza zaślepio
nego tą namiętnością,  obok uczuciów cno
t y , które ieszcze zupełnie w sercu iego nie 
w y g a s ł y ,  nie mógł byd-ź lepiey trafionym. 
S łowem wszystkie osoby maią tu szczegól
ne swoie znamiona;  wskazaną dla siebie 
drogę , że żadna z niey ani na chwilę nie 
zbacza. Nie możemy iednak darować A u 
torowi  Dicktórych opuszczonych piękności, 
do których sama osnowa rzeczy koniecz
nie powinna go była naprowadzić.  Baron 
Wal le nhe im ,  stryy aieszczęśliwego gracza, 
iest w  prawdzie wystawiony człowiekiem 
próż n y m ,  pełnym u ro ie ń , uprzedzenia;  
nie iest przecież złośl iwym. Dla czegóż 
ni.eprzebacza poprawia jącemu się synow

cowi  i, dla czegóż Fernau,  który go tylk® 
łu d z i ł ,  i w końcu z ust samego Ministra 
wytknięte ma swoie podłe postępki , nie- 
wychodzi  wzgardzony od mego i z a w s t y 
dzony?  Naprowadzaiąc synowca na dro- 
£ę cn ot y ,  należało i stryia wyw ieś dź z 
błędu. — Nie równie i przez to byłoby mo- 
cnieyszem rozwiązanie intrygi , ‘ gdyby-  
mniemany Baron Poser dostrzeżony był  
został w  czasie gry na osziikaństwie. Sta
wienie nawet samego dziecięcia pa kartę , 
medosyć mocno iest zd zi a ł an e, ;  pedo- 
bnieyszem zdaie się bydź do żartu, iak do 
surowego doświadczenia cnoty młodego 
Wallepheima.  — Niedosyć naostatek mo
cne powody znalazł  Pose r ,  de przy m u
szenia obłąkanego gr a c z a , aby  był iego 
kropierem ; mogła tu bydź odmalowaną w 
nim sprosna namiętność ku żonie ,lego mło
dzieńca , a tem większą wydałaby  się zbro
dnia. /

\ G r ę  Aktorów znaleźliśmy wyborną.  
Pan Włodek miał słuszne prawo spodzie
wać  się względnieyszey dla siebie publi
czności. Niechay ;tu co chcą m ó w ią ,  bę
dący przeciwnego zdania Krytyce  naszey‘ 
pochlubić się iednak możemy, że ona zna
cznie naprawiła dyaiekt P. Wornwskiego,  
Co za różnica pomiędzy Szternem, ą Szon- 
brunem ! Nigdy ten ieszcze daremnie nie- 
p r ac ow a ł ,  ku> pracował  na.l poprawieniem 
wad sw oicłi.^*'

£ I X .  G a w e ł  w Piekle,  i Próba ognio
w a ,  dwie fcomedyie iedno-aktowe grane 
były dnia 27 L i p c a , i dobrze przyiete zo
stały.  W.

I I  Q  »  I I  J  I  I  N  I A .

Wydział  Deehodów Publ iczaych i Dóbr Narodowych w Spaacie Rządzącym, Wol- 
, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Arakowa i iego Okręgu. Gdy licyta-Q*£0

/

*
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przetłbmaezona grena na Benefts P. W lo d - 
k a , dnia 26 L ip c a .
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«ęia Dzierżawy trzechletniey propinat-yi w  Zamku Krakowskim Skarbowi tuteyfzemu 
należfley dnia 24 b. m. dla braku ubiegaiących się mieysca nie miała ,  term. j  przeto 
nowy i ostateczny, pod warunkami  popizednio ogłoszonemi dla tentowania t a k o w e j  
w dmu 1 a Sierpnia r„ b. o godz.aie 10 z rana w Biórach Wydziału Dochodów Publicznych 
&c.  oznacza się. W .‘. rakowie d. 29 Li pca  1817  r.

Linowski, S. P.
Gadomski, S. f ł '.

t W y d  ział Dochodów Publicznych i Dóbr Narodowych w SeDacie Rządzącym , W o l 
nego, Niepodległego,  i ściśle Neutralnego Miasta K ra k o wa ,  i Jego Ouręgu. Dnia 5  
Sierpnia u godzinie 10 zraua w Biórach Wydziału Dochodow Publicznych od ceny ni- 
iey  w y r a i o a e y  rozpocznie się publiczna Licytacyia  sprzedarzy tych Dziesięcin Skarbo- 
vri Wolnego Miasta Krakowa należących się,  których Rząd pierwszeństwo do zalicy- 
towan.a właśc iwym Gromadom lub Dominiom naznaczył,  2 warunkiem iednak , ażeby 
Summy z tąd wynikaiace w połowie natychmiast z ło ż y ły ,  a które przyiętemu na siebie 
obowiązkowi zadosyć nieucz^ni ły ,  tą następuiące:
Rlokoczyn Gromada.  Cena Fiskalna 370 zł: Rad wano wice G r o m a d a .  559.
Frzeginia N ar odo w a G r o m a d a — — 390 13.  V\ yciąże  G rom ad a .  —- —  — 49 °*
Prussy G ro ma da  i D o m i n i u m .  500.  K a r n ió w  G ro m a d a .  —  t— —  342.

Rzeczona Licytacyia a i  do ezaśu zupełnego le.y zakończania odbywać się,  będzie} 
każdy wzmiankowane Dziesięć.oy L icy tować  cucący , o ich wartości  i Urodzaiu w  
tychże wsiach zapewniony w dniu i mieyscu wzm ian kowa nym ,  na Vadium ceny Fis- 
kalney iotą część w gotowych pieniądzach złoży , resztę zaś wy licy towaney sumuay p o ^  
potrąceniu Vadii natychmiast po zolicytuwaniu do Kassy  Główney odliczy

W Krakowie dnia 3  Sierpnia ig 17.
* Linowski.

Gadomski, S. W
Dom w Mieście Pilicy przy ulicy Markowskiey  pod Liczbą 44, z S t a y n i ą ,  W o

zownią,  Chlewami,  S.todołą i Szaiehlerzem wraz z Ogródkiem pód włoszczyznę i z 
dwoma ogrodami pod iarzynę,  tudzież z gruntem ODszernym nad rzeką Pilicą 
le ż ą c y m , żadnemi „ id er kt fam i  i długami nieobciążony : iest do sprzedania z wolny rę
ki przez Jmci Pan z vValentego Pozowskiego Ooywatela Krakowskiego w Riako wie  
przy ulicy Wjśjney pod Liczbą 308 w kamienicy swoiey zamieszkałego.

Dnia i i g o  Miesiąca-Sierpnia 1 3 1 7  Roku o godzinie 9 rann ey , w Gruncie przed 
Klasztorem O O K a p u c y n ó w  na przedmieściu Piasek,  sprzedane będzie przez publiczną 
Licytacvią  za gotaw 1 zapłatę wapna od ki kunastu lat gnoionego, do korcy 1 I 9 ,  1*r 
w dole będącego. C/ięr kupienia mający zechcą się w oznaczanym mieyscu i czasie 
znaydować.  W Krakowie d.iia igo Mca Sierpnia 1817 Roku,

‘Ja n  Nepomucyn Franki, komornik T .C . P. I i  D. K.
Dnia 12 Sierpnia r. b. o sodzim** rotey ram ey  w Wsi Krzyzkowicsch i Przylego- 

głości Przeczniow za Brzyskiem nowem w Powiece Szkalbmirskim leżącey W. W.  Suka.  
Cessorów ś. p. Jana Kantego Dunina tamże Mieszkających dziedziczne/ w Gminie t. i 
leżącey z Pól przeszło 2 1 1  Morgów rozległych proriukU aa  pniu to iest: Z y t o ,  prze- 
»ica ,  Jęczmień ,  owies ,  groch,  proso,  zwolnym użyciem do tego Pańszczyzny rocz
na/ , m ieskania w Przeczniowie i składu na zboże potrzebnego , naywięcey1 daiacemu 
na rzecz W. F el i xa  Lissowskiego w eVsi Bolecbowicach mieszkaiącege przez Publicz
ną Licvtacyią sprzedane zostaną.

Ghec licytowania maiąeey opatrzeni w  Vadium 1000 Zł/». Pol. w m.eyscu i dniu 
Wyznaczonym stawić się zechcą.

Gdzie •  innych warunkach Licytacyi  uwiadomieni!  zostaną,  po sprzedaniu zaś 
wzm ank e winych  prowent jw  tamże różne lakże ruchomości sprzedane będą.

Wj Krakowie  dnia 24 Lipca 1817  roku.
>1  Kanty Kowalski, Kam.
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G ł5wna. Dvrefccy* Górnicza, z Mocy Reskryptu W ysok fa y  T e m m i n y i  I r ą d e  

do w ey  Spraw Afownętrznych i Policyi  z dma to Lipca r, b Mro. 760 z L ipra i 
wydanego,  dziataiąc^ ctyni  wiadomo wszystkim chęć kupna zaprowadzone*# z S a x s  
nii gntunku'Owiec  eraz poprawionego krziowego,  maiącym,  iż vrdmu 27 Sierpnia r.
b. w kaocellaryi G lo w a e y  Dyrekcyi  Górniczey wmieście lOelcac. zua/dui\cev  się , a
godzinie Totey ranney odbędzie się publiczna l icyt tcy ia  przez gfsśne w y w o ły w a n ie  na 
następuizce gatunki Owiec podług oznaeżoney na pretium fiyci ceny to lesc

A . z zarodu Hiszpańskiego.
1 ,  Sztuk 22 Baranós  starych a Złp. 72 2 .  * 85 ditttf iednoroczpycn . 30."'—.

sztuka 3 - ----------235 Matek starych . . . 12, —
2, — —■ 10 ditto dwuchletnich . 66. — 4 .  S5 ditto dwuletnich . . 1 2  —
2 ----- 32 ditto ieduorocznych . 60. — 5 .  o4 ditto ieanorocznych . 10. —
Ą. — — 1  Skopa jednorocznego 9- — 6- — ~~ 297 Skopów iednorocznych 9. —-

B. z poprawionego gatunku. Z~~
1.  sztuk 21 Baranów dwuletnich Zł. — W ogóle 842 sztuk-wyraźnie  842.

Które jCzęśc iam' , Barany po sztuk 4 ,  a Owiec i Szkopy po sztuk 50 więcey 
ofiarującemu sprzedawane będą,  za gotową zaraz nastąpić ma ąc^ zapłatę,  yadiun. do 
l icytacyi  wyrowny waiące połowie wartości Owiec lub Baranów częściami l icytowa
nych stanów, się. Życzących sobie tego kupra na dzień i godzinę oznaczona zaprasza, 
uziaio  się w Kielcach na posiedzeniu Główney D y iek cy i  Górniczey d. 17 L i pca  1817 .  ł

W  Zastępstwie Dyrektora Jerów shi
Tomaszewski Sek.

3 nt nddj|Ten Monal  lapert n?.r śff(§u(icf>c .W następuicym mie.iącu sprzedać
Auctiou ńber * chcemy przez publiczną Aukcyią
200 £>rł)oft Corsica SRćia 200 Oxeftów Wina Korsykańskiego
i o o  £>yf)0ft Sfantnt unb roo Oxeftóvr Rumu i

einc Partie roten St. Gilles iJRcin Partyia czerwonego Wina-St .  tGi lles ,
palten unb lOerbm bap na^cre ttoefi anjetgftt. oczem obszernity się doniesie.

Kuc^bor ber Auction roolleti roir bort Przed powyższą aukcyią chcemy tak-
pbtgćtt SBcitt unb 9?unun cerfaufett, fo nie że z powyższego W i n t  i Rumu coby kto
betttt oucfł pufertt rc^pertioeil Freund»n un? potrzebował  sprzedać,  iako też polecamy
fer ouś (tltttt unD fd)bnett Safjrjjdiige boll|ldn= Korrespondentom naszym z starych i do-
btg a|Tortirteś jJRem Laager  (>iermif ,in erin* hrych lat W m  złożony znaczny nasz
itertmg brirtgm skład,

Stettin bett 5 3 ułp 1817 .  W Szczecinie d. 5  L ipca  1 J 1 7 .
Isaac Oalina re Successores. lsaak Solingrt Csakcessorowie.

Nizey podpisany uwiadomią,  że po odbytym terminię wdniu 30 Czerwca r. b. 
do l icytacyi  Przedstanow czey resztuia.cych lat siedmiu zaczenaiąc. od 24 Czerwca r. 
b. do 17 Maia 1824 Wuytostwa wsi Rybny w Okręgu Miasta Wolnego Krakowa o 
mil dwie sy tu ow an ey ,  prawem Emphiteuiycznym przez Jozefa poźuiey prze* Kazi
mierz* Jaroszewskiego posiadanego, teraz zaś do Sukcessorew Tegoż, to ie s t : Ur. Fran
ciszki , zJJaroszewskich Dębczy ńslciey , Andrzeia , K a r o l a  , i Wiktoryi  Jaroizewskich 
( których Opiekunami UUr. Anton. Szase iski  1 Joze f  fcj^ski, należącego, w.kutelc 
Ucnwały Ra dy  Famil i i  d, *4 odpraw oney, a ' p r z e z  Trybunał  tutejszy d. 9. Cze*
wc a  r. b, Mro 1689zatwierdznney,  l icytacyia ostatnia stanowcza tych la*t siedrn.u w o y -  
towstwa wsi  Rybny , w Kaocellaryi  podpisanego w ulicy S. J a m  Nr* 4O0 iako do 
tevże Retolucyią Trybunatu tuteyszego d, 14 C z ei w ca r b. Nro 1SÓ9 delegowanego vr 
dziu 12 Sierpnia r. b, o godzinie 9 Zrana z wywołaniem szacunkowey summv za wszy
stkie lat siedem 24700 Z ł :  Pol: w monecie srebraey grubcy kurant nastąpi warunki  
pod któreiwl ma się o d b yw a ć  nm eysza  sprzedarz,  1 zbiór obiaśnieu do tegoż należą
c y c h , w Kaocellaryi  Każdego czasu odczytać można. W  Krakow ie d. 30 Czerwca 1 I 17 .

fPoycieth Oltartki, Mut.

f


